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Ustawy wojskowe. 
(Tel. „N. Reformy") |. sj | 
e ` „Wiedeń, 20 kwietnia. 
Hr. Khuen-Hedervary konferował wczu- 
raj przed południem długi czas z węg. ministrem 
skarbu Lukacsem i ministrem honwedów 
Hazayem, a następnie z bar. Bienerthem. 
O godz. 21/, udał się hr. Khuen do cesarza na 
posłuchanie, które trwało blisko godzinę. O prze- 
biegu i wynika tego posłuchania oficyalnie do- 
noszą, że cesarz wysłuchał referatów Khuena 
w sprawie ustaw wojskowych. Decyzya je- 
dnak na tem posłuchaniu mie zapadła. 
Khuen-Hedervary pozostanie jeszcze przez dzień 
dzisiejszy w Wiedniu i prowadzić będzie w dal- 
szym ciągu rokowania z rządem austryackim 
-w sprawie wojskowej procedury karnej. Po po- 
łudnia ministrowie Hazay i Lukacs odjechali 
do Budapesztu. | 
Budapeszt, 20 kwietnia. 
"Wiedeński korespondent „Pester TLloydn* 
miał z hr. Khuenem rozmową w sprawie proce- 
dury karnej wojskowej. Hr. Khuen, oświad- 
czył: Doniesienia, jakoby w sprawie nowej u- 
-stawy wojskowej i procedury karnej wojskowej 
istniały jeszcze kwestye niezałatwione, są nie- 
prawdziwe. Dla mnie — oświadczył hr. Khuen — 
nie ma kwestyj jeszcze wątpliwych. Co się ty- 
czy języka rozpraw w sądach wojskowych, stoję 
na zasadzie terytoryalności. Od zasady tej nie 
odstąpię, ponieważ jest jedynie poprawną pod 
. względem prawno-państwowym. Rozprawy przed 
sądami wojskowemi w Austryi powinny się to- 
czyć w języku niemieckim, na Węgrzech zaś 
w języku węgierskim. Anustrya i Węgry są to 
dwa samodzielne państwa. Mam nadzieję, że 
br. Bienerth, który w całej tej sprawie postę- 
pował dotąd lojalnie i życzliwie, przyczyni się 
do usunięcia trudności. a , 
2 + Wiedeń, 20 kwietnia. . 
əN. Freie Presse“ donosi, że różnice w spra- 
wie procedury karnej wojskowej- sprowadzają 
się obecnie tylko do jednego punktu, a miano- 
wicie: ze strony anstryackiej żądają, aby oskar- 
żeni, stający przed sądami wojskowemi na Wę- 
grzech, a władający językiem węgierskim i nie- 
mieckim, byli uprawnieni do wyboru języka 
rozpraw niemieckiego lnb węgierskiego. Rząd 
węgierski propozycyę tę odrzuca, gdyż równa- 
łoby się to rozbiciu zasady terytoryalności. 
"Budapeszt, 20 kwietnia. 
Wskutek kooperacyi stronnictwa socyalno-de- 
uiokratycznego węgierskiego z partyą Justha 
załatwienie zapowiedzianych reform woj- 
skowych napotka na poważne trudno: 
ści. Rezolucya stronnictwa socyalno-demokra- 
tycznego grozi agresywną opozycyą. 
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Walki w Meksyku. 
(Telegr. „N. Reformy“.) ` 
Nowy Jork, 20 kwietnia 
Z Agua Prieta donoszą: Większa część po- 
wstańców cofnęła się w zupełnym porządku w 
góry na południe od miasta i połączyła się z 3 
innymi oddziałami powstańców, przybyłymi z za. 
chodu. Co do liczby poległych i rannych brak 
szczegółowych wiadomości. Doniesienie, że w 
wojsku rządowem było 5 zabitych i 4 rannych 
jak się zdaje, podaje cyfry zbyt niskie. 
> : pe's Londyn, 20 kwietnia. 
Z Nowego Jorku donoszą: Rewolucya w Me- 
ksyku rozszerza s'ę .coraz bardziej zwłaszcza 
w prowiocyach południowych. Niema nadziel 
zwaiczenia tego powstania. _ 
` Według depeszy, jaką otrzymał departament 
państwowy, zajęli powstańcy Papas- 
quiaro. Straty po obu stronach mają wyno- 
sié więcej niż 100 ludzi. Se 
z = "a Meksyk, 20 kwietnia. 
Odpowiedź meksykańskiego rządn na propo- 
zycyę o zawieszenie broni, zawiera kilka 
warunków mniejszego znaczenia, Które, jak się 
zdaje, stronnictwa rewolucyjne przyjmą. Panuje 
przekonanie, że nie należy czasu tracić, aby się 
porozumieć co do warunków trwałego pokoju. 
Wedle pogłosek rewołucyoniści żądają: 1) u- 
stąpienie prezydenta Diaza;2) Natych- 
miastowej zmiany ustaw wyborczych; 
SZamianowania Barra prowizorycz- 
nym prezydentem. i 
Z Chihuahua donoszą, że ojciec Maderosa, 
jeden z jego synów i jeszcze trzeci pośrednik 
przybyli tam, aby nakłonić obie strony do przy- 
Btania na warunki pokoju. 
= Nowy Jork, 20 kwietnia. 
Waszyngtoński korespondent „Evening Post* 
zapównia, że w dobrze poinformowanych kołach 
panuje przekonanie, iż prezydent Diaz wkrótce 
ustąpi, — ; . 
Z miasta Meksyku donoszą do „Evening 
„Post, że w kongresie wniesiono przedłożenie 
o powszechnem prawie wyborczem. 


` Moksyk a Stany Zjednoczone. 


Waszyngton. Prezydent Taft odbył z preze- 
sami komisyi senatu i komisyi Izby reprezen- 
tantów do spraw zagranicznych konierencyę 
co do stanu rzeczy w Meksyku. Zaznaczyła 
się opinia, że niema powodu do interwencji. 
Prezes komisyi Izby reprezentantów oświadczył, 
że kongres nie będzie działał ze zbytnim po- 
śpiechem, celem odwrócenia niebęzpieczeństwa, 
jakie grozi obywatelom amerykańskim w po- 
bliżu granicy i poruszył myśl, aby utworzono 
strefę neutralną wzdłuż granicy szerokości 5— 
10 mil. 

Prezydent Taft sądzi, że uda się stworzyć 
w Meksyku nowy rząd, złożony 2 przyjaciół 
Diaza i zwolenników Madery. — Oczekują tu 
ustąpienia Diaza, gdyż daje ono jedyną 
możność usuniecia wszystkich trudności. 
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«Telegr. „N. Rejormy".) 


Wiedeń, 20 kwietnia. 
„W. AJlg. Ztg* donosi z Petersburga z bar- 
dzo dobrze poinfurmowanego źródła, że zmiana 
w ministerstwie spraw zagranicznych istotnie 
ma nastąpić Jako następcę Sazonowa wymie- 
niają powszechnie 'ambasadora rosyjskiego w 
Konstantynopolu Czarykowa. ew w 
Należy zaznaczyć, że lekarze nie stracili do- 
tąd wcale nadziei, iż Sazonow wróci w żupeł- 
ności do zdrowia po odbyciu dłuższej kuracji. 
Słychać, że Sazonow, w razie powrotu do zdro- 
wia, zostanie ambasadorem w Berlinie w miej- 
sce obecnego ambasadora hr. Osten - Sackena, 
który jest już w zbyt podeszłym wieku. 


Ziemstwa na Litwie i Rusi. 
(Ielegr. „N. Reformy*.) 


Petersburg. Wyjaśniło się obecnie, że depu 
tacye komitatu kijowskiego do Petersburga, 
które ndawały się tu w sprawie zaprowadzenia 
ziemstw gubernialnych na Litwie i Rusi — były 
dziełem wyłącznie gubernatora kijowskiego Gier- 
8a, wbrew woli generał-gubernatora _Trepowa. 
Giers jest iigurą Stołypina. 

Prezes Rady ministrów zurządził obecnie roz- 
poczęcie działalności ziemstw na Litwie i Rasi, 
wprowadzonych na zasadzie $ 87 praw zasad- 
niczych, w lipcu i sierpniu r. b. Pierwsze ze- 
brania organizacyjne celem -wyboru radnych 
ziemskich na pierwsze trzechlecie zwołane będą 
w sierpniu. Terminy wyborów skrócono; listy 
wyborcze będą ogłoszone nie na 4, ale na 2 
miesiące, reklamacye mają być wnoszone nie w 
ciągu miesiąca, ale w ciągu 10 dni, 


Rozbicie pociągu. 
(Tel, nN. Reformy'.) 


- Radom, 19 kwietnia. 
„W nocy z poniedziałku na wtorek wykoleił 
się na stacyi Radom pociąg towarowy, przy- 
czem 7 wagonów uległo rozbiciu. Ofiarą wy- 
padku padł prowadzący pociąg konduktor Za- 
torski Wacław, który złamał obie nogi i rękę 
i odniósł potłuczenia na całem ciele, oraz zwrot- 
niczy Włodarczyk. Stan obu jest ciężki, Zator- 
skiego beznadziejny. : 
Wskutek zawalenia tora szczątkami wago- 
nów ruch osobowy odbywał się wczoraj do wie- 
czora z przesiadaniem. — Przyczyna katastrofy 


`` [nie została wyjaśniona. 


Echa walki z bandytami, 
(Telegr. „N. Reformy*.) 


Łódź, 19 kwietnia. 

Wczoraj wieczorem przewieziono na cmentarz 
w Jaszewiu zwłoki bandytów, którzy zginęli 
w płomieniach w domu przy ul. Widzewskiej, 
oraz bandyty Słabosza, który w poniedziałek 
wieczór zmarł w szpitalu. Pochowano ich we 
wspólnym dole. W mieszkania Słabosza na Ba- 
łutach dokonano rewizyi. Znaleziono gotówką 
400 rubli i aresztowano matkę Słabosza, oraz 
dwóch jego braci, dwóch zaś już przedtem sie- 
działo w aresztach. Aresztowani złożyli przed 
sędzią śledczym bardzo ważne zeznania, umo- 
żliwiające policyi wykrycie pozostałych ban- 
dytów. - 
Łódź, 19 kwietnia. + 

Jak się okazuje, na ślad bandytów naprowa- 
dził policyą fakt, że przywódca szajki, Dłażniew- 
ski, wysłał na święta z Warszawy do Brzezi- 
ny, w którego mieszkaniu bandyci się zatara- 
sowali i zginęli, 100 rubli. Z tego powodu nad 
domem, w którym mieszkał Brzezina, roztoczono 
tajny dozór policyjny, którego następstwem było 
oblężenie i śmierć przywódców bandytów. 

Śledztwo ustaliło, że banda Dłużniewskiego 
dokonała następujących napadów: 1) na kolei 
wiedeńskiej pomiędzy stacyami Kłomnice i Wi- 
dzów; 2) w kasie towarowej kolei kaliskiej na 
stacyi Pabjanice; 3) na furgon pocztowy pod 
Cekowem; 4) na kasyera kolei fabryczno-łódz- 
kiej w Widzewie pod Łodzią; 5) napad i za- 
bójstwo oficera żandarmeryi na stacyi Łódź- 
Fabryczna; 6) zabójstwo strażnika ziemskiego 
na stacyi Widzów kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej: 7) napad i zamach na naczelnika policyi 
śledczej Archipowa w Radomsku; 8) morder- 
stwo 2 strażników policyjnych na szosie pabja- 
nickiej w styczniu b. r., oraz udział w strzela- 
nia w lesie taszyńskim, gdzie strzeluno podczas 
obławy do policmajstra Pabjanie. 


Kradzieże w ministerstwie. 
(Tel. „N. Reformy*). 


Paryż, 20 kwietnia, 
Śledztwo w sprawie malwersacyi Hamona 
wykazało, że główną winę ponosi tu nie Ha- 
mon, lecz architekt Chedanne, którego wczeraj 
aresztowano. Zdaje się, że Chedanne s kło- 
nił Hamona do udziału w tych mal- 
wersacyach. 
Paryż, 20 kwietnia. 
Wczoraj uwięziono tu architekta minister- 
stwa spraw zagranicznych, Chedanne. Sędzia 
śledczy przesłuchał Chedanna w sprawie wcią- 
gnięcia do ksiąg sumy 30.000 franków za pe- 
wne roboty, za które przedsiębiorca wystawił 
rachunek tyłko na 17.000 franków. W rzeczy- 
wistości ów przedsiębiorca dostał nawet tylko 
8000 franków. Nadto sędzia śledczy poruszył 
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wiele innych faktów, a ponieważ wyjaśnienia 
Chedanna uznał za niedostateczne, kazał go w 
więzić pod zarzutem współwiny z Hamonem w 
sprzeniewierzeniu. i 
i F < Paryż, 20 kwietula. 

Uwięziony poa zarzutem współwiny z dyr. 
Hamonem architekt Ch ed ann e, jest oficerem le- 
gii honorowej, uchodzi za człowieka: bogatego 
i jest jódnym z mistrzów w swoim zawodzie 
Aresztowano go z powodu skargi malarza Bam- 
beca, który twierdzi, ża Chedanne skrzywdził go 
Ba 10.000 franków. Chedanne miał po*rczyć Ha- 
monowi 200.000 franków. > ai 


Rozłam wśród młodoturków. 
~, (Telegr. „N. Reformy“) ~ 

Londyn. „Daily Maii“ dowiaduje się, że par” 
tya młodoturecka, względnie „komitet jedności 
ipostępu* rozwiąże się. Przyczyną tego ma 
być wystąpienie z partyi 70 deputowanych, a- 
dalej powstania w Jemanie i w Albanii, któ- 
rych winę ponosi obecny rząd. g 


Telegramy 


z.dnia 20 kwietnia. 


Praga. „Union“ donosi, że bar. bienerth kon- 
ferował wczoraj dłuższy czas z namiestnikiem 
Czech hr. Thunem, e: 


Tosarz rio jedzie do Pragi. 
Praga. Dzienniki tutejsze donoszą: Wiadomość, 
jakoby namiestnik hr. Thun zaproponował ce- 
sarzowi, aby po pobycie w Budapeszcie przybył 

na 14 dni do Pragi, nie jest prawdziwą. 


„ Czeska kandydatura w Wiednia. 


Praga. Dzienniki donoszą: Czeski wiedeński 
komitet wyborczy postanowił- we wszystkich 


.|okręgach wyborczych wiedeńskich postawić de- 


monstracyjnie kandydaturę b. ministra dra P a- 


caka. ' 


Czesi przod wybcrami, 

Praga. W łonie stronnictwa narodowo-socya- 
listycznego czeskiego utworzyła się silna grupa, 
która zwraca się przeciw kompromisowi wybor- 
czemu młodoczechów z socyalistami narodowy- 
mi. Grupa ta zwraca się głównie przeciwko 
Klofaczowi i domaga się, aby komitet wyko- 
nawczy partyi poddał dotyczącą uchwałę re- 
Wizyl. 


Cariosum wybercze. 


Praga. Tutejsze organtzacya stróżów postawi 
2 kandydatów stróżów na posłów do Rady pań- 
stwa. : 


Jubileusz królewski w Ramnall. 

Bukareszt. : Dziś przypada 72 rocznica uro- 
dzin króla Karola, a równocześnie na dzień ten 
przypada rocznica powołania obecnego króla 
Rumunii na tron rumuński. W całym kraju po- 
czyniono wielkie przygotowania do tej uroczy- 
stości, król Karol zamianował następcę tronu 
ks. Ferdynanda generalnym inspektorem armii 
rumańskiej, na co Senat i Izba deputowanych 
już się zgodziły. 


Niedyspozycya papieża. 

Rzym. Papież z powodu lekkiego renmatyzmu 

nie odprawi dzisiaj mszy Św. w prywatnej ka- 
plicy. Wczorajsze audyencye odbyły się. 


U s E 

Wypoczynek po „zwycięstwie, :- 

Petersburg. (Pet. ag. tel.).: Prezydent gabi- 

netu Stołypin udał się ua krótki czas do Kur- 

landyi, zatrzymał jednak kierownictwo spraw 
urzędowych. 


*Kośolół zniszczony lawiną. | 
Perm (Pet. ag. tel.). W. Petropawłowsku la- 
wina zniszczyła kościół wiejski.: Trzy 
osoby zginęły, a trzy odniosły ciężkie zranienia. 


Rabausie kolejowi. 

Moskwa. Aresztowano bandę rabnsiów, która 
dokonywała systematycznie kradzieży towarów 
na kolejach mikołajewskiej i moskiewskiej o- 
kólnej. Pośród 20 aresztowanych 13 należy do 
słażby kolejowej, w tej liczbie 10 kondukto- 
rów. 


Śnieg na Kankazie, 

Tyflis Na drodze wojenno-gruzińskiej już 
drugą dobę trwa zamieć śnieżna, Komanikacya 
przerwana. 

Pożar ratusza. 

Bruksela. Śledztwo wykazało, że ogień pod 
ratusz na przedmieściu Schaerbeck podłożono w 
7 miejscach. Bezpośrednio ma nastąpić areszto- 
wanie pewnej osoby, podejrzanej o udział w pod- 
paleniu. 


Turcya a Perzya, 
Konstantynopol. W Izbie podczas obrad nad 


budżetem ministerstwa spraw zagranicznych 
podkreślił minister spraw Zagranicznych Ri- 


„|faat-basza, że Porta utrzymuje przyjazne 


stosunki z wszystkiemi AE AU, a polityka 
jej jest pokojową. Porta pragnie utrzymania 
Tate orti Persyi. Minister podał do 
wiadomości, że Porta zaprosiła Persyę do wy- 
słania delegatów do Konstantynopola dla ure- 
gulowania kwestyi spornej strefy. 
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A. Buchstab, ul. Karcia Ludwika 


Z lotnictwa. 


(balosom przez Alpy i Adryatyk. — Szwajcarski 


„balon na Węgrzech. — Nowa ofiara lotnictwa,” |11 do 4 po poł. 


Z nadejściem wiosny ożywił się bardzo zna- 
cznie ruch w dziedzinie podboju powietrza. — 
W ubiegłym tygodniu dokonał epokowego prze- 
lotu lotnik Prier, przybywszy samolotem z Lon- 
dynu do Paryża — pisaliśmy o tem obszerniej 
we wczorajszym numerze. Dzisiaj mamy do za. 
notowania niezwykły przelot francuskiego ba- 
lonu „Sankt Gotthard“. - 

Jak donoszą z Zurychu, balon „Sankt Ułott- 
hard*, kierowany przez Francuza de Bau- 
claira, wzniósł się w powietrze w nocy z 14 
na 15 b. m. w Augsburgu. Dnia 18 b. m.o 
godz. 3 nad ranem balon ten wylądował gład- 
ko — we Włoszech nad jeziorem Trazymeń- 
skiem, przeleciał więc ponad Alpami i ponad 
morzem Adryatyckiem, pobijając tem samem 
wszystkie dotychczasowe rekordy balonów. 

W wielki poniedziałek świąteczny wylądował 
w Sar Szent Miklos na Węgrzech balon szwaj- 
carski, kierowany przez zawodowego sportowca 
Mertesa, Mertes wzniósł się w wielką sobotę 
w` Zurychu, 'zamierzając wylądować w Buda- 
peszcie. Wskutek przeciwnych wiatrów nie zdo- 
łał jednak dotrzeć do stolicy Węgier i wylądo- 
wał po 19 godzinach powietrznej jazdy.” © ~- 

We wtorek ubiegły padł ofiarą lotnictwa, lo- 
tnik Tarron w pobliżu Wersalo. Porucznik 
Tarron, który onegdaj brał udział w locie re- 
kognoskacyjnym wraz z kilku oficerami, wzniósł 
sią rano w Orleanie na wojskowym dwupła- 
szczyznowcu, zamierzając dojechać do Villa 
Coubiay koło Wersalu. Samolot funkcyonował 
doskonale i Tarron zbliżył się jaż do celu po- 
dróży, tak, że od miejsca lądowania dzieliło go 
zaledwie 500 metrów, gdy naraz samolot, pły- 
nący na wysokości około 300 metrów, zaczął się 
chwiać i runął z błyskawiczną szybkością na 
ziemię. Spad był tak gwałtowny, że Tarron zo- 
stał wyrzucony z siedzenia i spadł w odległo- 
ści 20 metrów od roztrzaskanej maszyny, zabi- 
jając się na miejscu. 

Przyczyny nieszczęścia nie zbadano należycie. 
Według jednych pogłosek winę ponosi sam Tar- 
ron, który miał robić doświadczenia z aparatem 
do utrzymania równowagi, co jednak nie wy- 
daje się prawdopodobnem, według dragich, przy- 
czyną katastrofy były wiry powietrzne, w jaki 
się Tarron niespodziewanie dostał. - 


Z sali koncertowej 


Koncert Stanisiawa Barcewicza. 


Pierwszurzędny artysta estradowy zwykł szu- 
kać laurów po szerokim świecie, w nieustającej 
żądzy wawrzynów, zmieniać tłumy słuchaczów 
na wsze strony obnosząc swój talent, swoje 
czarowne struny, „iskrę bożą* rozniecając przed 
łakomą wrażeń sztaki gromadą to tu, to tam. 
Nie często spotkasz wirtuoza-czarddzisją siedzą- 
cego na jednem miejscn, pośród miłych sobie 
współmieszkańców, otoczonego kołem tych samych 
twarzy, tych samych dusz bliskich, bo artysta 
tc rzwykle żywioł nienasycony i ciekawy, to 
hypnotyzer,-co się boi, że gdy zadługo przed 
jednom forum naczaruje, to ludziska gotowi 
przestać wierzyć! Taka już psychologia publicz- 
ności, to fakt niezaprzeczony: czas długiego uży- 
wania zamienia ambrozyę w ciepłą herbatkę 


|a wonne kadzidło w natrętny dym od papiero- 


sów, dlatego artyści boją się długiego naprzy- 
kszania się jednej i te; samej gromadzie słu- 
chaczów. 

Barcewicz się nie boi; on ukochawszy War- 
szawę, kupił sobie jej serca na własność i pe- 
wny niezmąconego niczem zadowolenia, Śpiewa 
nieomal tylko syreniemu grodowi, przemawia 
duszą skrzypiec, odlatując zaledwo od czasu do 
czasu poza jego granice po oklaski i ordery, 
których ma niemało. Krócej niż odlot ptaków 
trwa nieobecność polskiego króla skrzypków w 
Warszawie. a lwia czyść jego artystycznego ży- 
wota poświęcona swoim, oddana swoim całem 
ukochaniem, może nawet... słabością 

A za to jakże go kochają, jak go cenią Po- 
lacy, przenosząc go nad szeregi obcych znakomito- 
ści, przekładając ponad Kubeliki i Sarasaty, bo 
coś w gęśli Barcewicza gra, co się da wyczuć 
tylko rasą, tylko współplemiennem odczuciem, 
pulsem narodowym: : choćby się czasem - piame- 
czki na słońcu dały zaobserwować, choćby po- 
równywanis chciały laury wyskubywać, jest 
w tym smyczku ciepło niepospolite, jest jęk 
serdeczny, nigdzie niespotykany: Indywidaal- 
ność! 

Wczorajszy koncert dawał powtórzenie tych 
wrażeń, jakie zwykle daje gra Barcewicza, dał 
powagę nastrojów, szlachetność śpiewu, brawu- 
rę techniki i jakieś kordyalne od serca prze- 
mówienie. A niedawno w Warszawie obcho- 
dzono dłagoletni jubileusz pracy artystycznej. 
Widać dęby się nie starzeją. B. W. 


- Kronika. | 


Kraków, czwartek 20 kwietnia. 


Kalendarzyk kościelny: Wiktora, An. 
tonina i Agn. 

Kalendarzyś astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 4 min. 39; zachód o godz, 6 m. 39; 
długość dnia godzin 14 min. 00. 

Prognoza stacyi „meteorologicznej 
w Wiedniu: Przeważnie pogodnie ciepło, żywe 
wiatry. 


Teatr miejaki imienia Słowackiego: 


„Lilla Wenóda*. 


g Preanamerats przyjmują : 


Rélormy",. — Główna trafiki w ; 
1 A. Salemonowej, ul. Rawkewski 2. — Handel St. Karlińskiego, Bukienniee, Handel Fiałku 

: i Turka, ul. Ssowska, Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. 
ŻZamiejowewą prenumeratę i agłoszacie, tusgra ) 
Z Krzg. — W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnewie M. Rockach, — W Wiedniu: Hermann 


Włoscy pubkczse po 2 kos, od wiersza. Układ tabelaryczny, cyfrowy, skemmplikowan" 


__Rok XXX. 


— 


Rełonny* | wszystki» urzęły posztówo; mIOjSCOwą 
Rynku. — Agencys J. Hopcas 


Wiślna 
przyjmują: we Lwowie Biura dzienników 


— Sokełowski, Pasat Hausmėca 9. - W Prze 


urwis; 
raz 60 hal. 


Żaiąceniki do „Nowej Reformy" (prompokty, cyrkularso, ogłoszenia itp.) przyjmuje się La oòni 
2 kor. od 100 ogs. dla zazniejsoowych, a l kez. od 100 egz. dla miejtoowych pronamerutorów 
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Wystawa etnograficzna przy ul. Stu 
denckiej l. 7 od godz. 11—1 w południe. 
Wystawa w Tow. sztuk pięknych otwarta oa 


Rada Naczeina Poiskiego Stronnictwa demo: 
kratycznego odbędzie posiedzenie ze współudzia- 
łem posłów do tego- Stronnictwa należących w nie- 
dzielę 23 b. m. o godz. 10 przed południem w lo- 
kalu P, T, D. przy placu Szczepańskim l. 3. 

« Posiedzenie krakowskich członków Polskiego 
Stronnictwa demokratycznego odbędzie się w pią 
tek 21 b. m. o godz. 7 wieczór w tym samym lo- 
kalu. Przedmiotem obrad będą wybory do Rady 
państwa F A = 

„ Ludowcy przed wyborami. -Wezuraj przez 
cały dzień odbywały się w Krakowie w lokalu re- 
dakcyi „Przyjaciela luda* obrady komitetu wybor- 
czego P. S. L, na które przybyli wszyscy człon- 
kowie zarządu i komitetn, wybranego na ostatnim 
zjeździe Rady naczelnej, Obradowano nad sprawą 
przyszłych wyborów do Rady państwa i omawiano 
aytuacyę, oraz ewentualna kandydatury, co do któ- 
rych zapadną jeszcze uchwały „w komitetach po- 
wiatowych. Obrady były ściśle poufne. 

Inspektorat kolelowy w Krakowie. Jak nam 
donoszą z. Wiednia, nowoutworzony w Krakowie 
inspektorat kolejowy rozpocznie urzędowanie z dni+m 
1 maja b. r. Urząd ten obejmuje linie kolejowe: 
Kraków —Dziedzice, Trzebinia — Szczakowa, Szcza- 
kowa—Mysłowice, Bielsk—Kalwarya -i Bielsk 
Żywiec. Naczelnikien. = inspektoratu zamianowany 
został p. nadingpektor Potouczek, dotychczaso- 
wy naczelnik tutejszej stacyi, zastępcą naczelnika 
i kontrolorem ruchu p. D. Pischinger, dotychczaso- 
wy kontrolor ruchu w inspektoracie wiedeńskim, 
kontrolorem komercyonalnym zaś p. Jachimiak, 
dotychczasowy zastępca kontrolora rucha na prze- 
strzeni Kalwarya— Bielsk, Personal urzędniczy bę 
dzie liczył 18 osób. A ać 
. Inspektorat, mający być łącznikiem między pu- 
blicznością a dyrekcyą kolei państw. mieścić Bię 
będzie w nowowybudowanych gmachach kolejowych 
na dworcu. Do utworzenia tego urzędu przyczynił się 
w znacznej mierze dyr. bar. Banbans. * 

Opróżniona przez p. Potouczka posada naczelni 
ka tutejszej stacyi kolejowej obsadzoną zostanie 
w drodze konkursu. 

wycieczki do Krakowa. Ruch wycieczek szkol- 
nych do Krakowa rozpoczął się w tym roku dość 
wcześnie i żywo, a przez miasto przeciągnęło jaż 
parę wycieczek młodzieży z różnych stron Polski. 
Obecnie bawi w naszem mieście wycieczka szkoły 
wydziałowej im." Kordeckiego ze Lwowa z prof. 
Marcinem Frydlem, zdążająca po 4-dniowem zwie- 
dzaniu Krakowa do Wiednia i Pragi. Wycieczka 
ta, przyjęta przez sekcyę oprowadzań akademickie 
go koła T. S. L, zwedziła ważniejsze pamiątki 
miasta, oprowadzana przez przewodnika sekcyi, — 
wczoraj wyruszyła do Wieliczki, a następne dnie 
poświęci zwiedzaniu znaczniejszych zakładów fa- 
brycznych. Dodać tylko należy, że w Krakowie nie 
jest dotąd uporządkowaną piekąca i ważna spra- 
wa nocłegów dla wycieczek, które to noclegi 
stanowią najboleśniejszą stronę pracy sekcyi -wy- 
cieczok- akad, koła T. S. L. I tak, wycieczka osta- 
tnia, która w Wiedniu i Pradze otrzymuje od mia 
sta wygodne noclegi, w Krakowie ich otrzymać nie 
mogła, gdyż jedyny lokal, na ten cel oddawany 
okazał się zajętym, i tylko dzięki , uprzejmości dy- 
rektora Pol. Tow. Emigr. p. Okołowicza, zawdzię: 
czać należy, że młodzież nie była narażoną na bi- * 
wakowanie w chłodną noc pod pomnikiem Mickie- 
wicza. y 

Sprawa budowj* Domu ludowego w. Krakowie 
staje stę, jak widać, coraz bardziej piekącą. ` 

Krajowy skład publiczny w Krakowie Wy- 
dział krajowy zażądał od krakowskiej Izby han 
diowej przedłożenia wniosków co do przyszłego pro- 
wadzenia krajowego składu publicznego w Krako- 
wie, W sprawie tej odbędzie się w Izbie handlo- 
wej w piątek, dnia 21 b. m. o godz. 5 po po- 
łodnia konferencyn interesentów. © zaproszenia 
zgłaszać się można w biurze Izby od godziny 9—3 
po południu. . s 

Eksport do Serbii. Na interwencyę rządu au- 
stryackiego zgodził się zarząd cłowy w Serbii na 
dołączanie jednej oryginalnej faktury także dla 
większej ilości przesyłek pakietowych, wysyłanych 
przez jednego nadawcę do jednego odbiorcy w Ser- 
bii. Odpada wobec tego potrzeba przedkładania dla 
każdej paczki osobnej faktury. - 

„Swięcone*. Sokół ‘krakowski urządza 
„Święcone* w niedzieię 23 b. m. o godz. 8 wios 
czorem. Obchód urozmaicą -. produkcye orkiestry I 
chóru amatorskiego Sokoła krakowskiego pod kie- 
runkiem prof. Bursy, Komisya obchodowa zaprasza 
wszystkich szanownych druhów wraz z rodzinami 
do jak najliczniejszego udziału. 3 3 

Bilety po 2 korony od osoby s} do nabycia w 
kancelaryi Sokoła I w handlu Zajączki * w Rynku 


ezdański). Strój uroczysty. 
z a pi ` niewia st kat oli- 
ckich w pałacu spiskim odbędzie się nwięcone* 
w sobotę 23 b. m. © godz. 5 po południu.” Gościa 
miłe widziani, ` 4, 
Polskie 


Kółko ;kontanszżowe  nrządze 


(„ówiecone* w niedzielę 23 b. m, o godz. 6 po po- 


łudniu „w Domu robotniczym, 
Pie . 

Mieszkańcy ulicy „Czarnowiejskiej zwracają 
sią za naszem pośrednictwem do szanownego Za 
rządu zakładu czyszczenia miasta z prośbą, aby tę 
ulicę, na której panuje bardzo ożywiony ruch wo 
zów, przynajmniej raz na dzień zechciał dobrze 
skropić wodą i usunąć przez to tumany kurz, tū- 
noszące Bię tam za lada powiewem wiatru. 

Oszustwo. Wczoraj aresztowała policya krakow- 
ska ogrodnika z Rakowiec, Jana Kukniskiego, który 
w jednej z restauracyj na Kazimierzu za cecha 
chciał płacić markami do gry. Osadzono go pó 
telegrafem. . * "x 

Nieostrozna jazda. Wczoraj po poładniu prał” 
jechał wóz na ulicy Basztowej 12-letniego chłopca 


ul. św. Tomasza 
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Stanisława K. i dotkliwie ge poranił, Chiopca zao- 
patrayło pogotowie ratunkowe, Woźnica nieznany 
| -„«- E WA wot” 
` Cebuiki Gży polityka?. Z Wiednia telefonnją 
nam: Następeś tronu, arcyksiążę Franciszek Ferdy- 
Band, wyjechał „incognito” ~do Holandyi — jak 
mówią = eelóm zakupienia cebulek i nasion kwia- 
towych do swegó parku w Konopiszt, 

Morderca ks, Macoszka. Z Wrocławia donoszą: 
„Wedłag” dotychczasowych dochodzeń, zdaje się być 
Fzeczą pewną, że zbrodniara Kowal, który zginął 
w walce z żaudarmami koło Bytomia, ma na su- 
Klsniu cały słóreg zbřodni popełnionych w Rosyl 
i Austryi. Między innemi zachodzł podejrzenie, że 
'Rowal wraz zć swą bandą dokonał morderstwa na 
osobie prołonzcza wz Dziedzicach, ks. Macosska. 
z Usuwanie katoiiokioh księży. Ag. pet. donosi: 
Minister spraw, wewnętranych zaproponował arcy- 
biskupowi rzymsko-każolickiemn dyecezył mohylew- 
skiej ; przenieść - proboszcza parafii katolickiej w 
Rewlu, księdza Żyskara, na stanowisko wikaryusza 
do innej parafńi za propagandę wśród parsfian różnych 
narodowości,” polskich tendencyi narodowych ze 
szkodą religijno-morainą innych wiernych. żf 
+ Szaleniec mordercą'; Dzienniki warszawskie 
"dumówzą: We wsi Lipinf Dolne w pow. biigoraj- 
ikim, chory nmysłowo syn włościanins, Jan Mate 
fa, w wiekn lat 23, uderzeniem siekiery ranił cięż- 
ke macochę swoją, zabił śplące w kcłysce dziecko, 
poczem wylazł na dach i podpalił go, Gdy sąsie- 
dai przybiegli gasić ogień, szaleniec zranił siekierą 
dwu włościan, poczem go dopiero nbeawładniono 
1 odstawiono do Biłgoraja. 

Morderstwo ojca, matki I siostry. We wsi 
Pokrowskiej w gub. petersburskiej, leżącej przy 
Mnił kolei warszawskiej, dokonano ohydnej zbrodni. 
ló6-ietni syn majstra kolejowego, Bazyli Jakowlew, 
taraba? siekierą wlasnego ojca, matkę 1 siostrę. 
Mordercę aresztowano. Zeznał on, Że zbrodni do- 
konal przez zemstę, ponieważ rodzina obchodziła 
się z ńim niesprawiedliwie. 

Ciekawy protest, Pisma kijowskie donoszą, że 
śrohimandryta Antoniusz, były przeor Ławry Po- 
gzerskiej. przesłał prezydentowi miasta Kijowa pro- 
tast przeciw budowie pomnika Szewczenki. Cieka- 
we są wywody, które nzasadniają ów protest, a 
jeszene ołekawsza charakterystyka poety: „Szew- 
Keko. od lat najmłodszych by? nałogowym pija- 
kiom, analfabetą i nierozwiniętym prostakiem, któ- 
rym pozostał do Śmierci, skutkiem czego nastąpił 
w nim zanik tych wszystkich cech dodatnich, któ- 
re są właściwe jego otoczeniu”. — Dalej czyta- 
my: „..twórczość Szewczenki pozostaje w ścisłym 
gwiąsku z utworami rewołucyjnemi Miekiewicza, 
Czajkewskiego, Zaleskiego i Goszczyńskiego, W cią- 
ge swego pobytu w Warszawie w latach 30 Szew- 
czenko zaznajomił się z życiem Polaków i przejął 
się ieh nieprzejednaną niónawiścią do Moskwy wo- 
góle. Rozgrzewając się gorzałką 1 rumem, zarazi- 
Wizy, się polskiem  usposobieniem  rewolucyjnem 
waględem Małorosyi, Szewczenko stał się Bcepty- 
kiem, bezbożnikiem, hlaźniereą, uniósł się nienawi- 
ścią do swej ojczyzny Rosyi i jej wielkiej prze- 
nzłości, do cerkwi prawosławnej, majaczył o wol- 
mości „Ukrainy“ i krwawych walkach bratobój- 
czych". Zdaniem Antoniusza, „takiemu człowiekowi 
esci oddawać nie wolno“, f 


Mianowania i przeniesienia w sądownictwie. 
„Wiener Ztg.* ogłasza: Cesarz nadał radcy sądu 
krajowego wyższego przy wyższym sądzie krajo- 
wym w Krakowie, Ludwikowi ZŁaskiemu, tytuł 
| charakter radcy dworu z uwolnieniem od taksy, 
oraz radcy” sądu krajowego wyższego przy Bądzie 
wyższym krajowym w Krakowie, Teodorowi Na- 
łęcz Kalitowskiemu order żelaznej korony III klas 
s uwolnieniem od taksy. - 5 
f« Minister sprawiedliwości przeniósł nędziego Pio- 
tra Balisa ze Skawiny do Przeworska i dr Roma- 
na Cisłę ze Zatora do Skawiny oraz zamianował 
aoskultańta dr Tadeusza Redyka sędzią w Zato- 
rze. z; = 
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+ Tajeinnicza głowa. 

Zbrodnie współczesne popełniane bywają x nie- 

zwykłym sprytem, otacza je nioraz  nieprzebity 
mrok tajemniczości. W ubiegłym roku w lecie sen- 
sacyę wywołało znalezienie trupa w sofie pod 
Kłomnicami, aż w jesieni wykryto zbrodniarza, Któ- 
rym był Damazy Macoch i stwierdzono, kim była 
ofiara, w Bofę zaszyta. Przed kilku miesiącami zna- 
leziono w Warszawie odciętą głowę kobiecą; ta- 
jemnica dotąd nie została rozwikłana. Obecnie do- 
noszą z Wilna o znalezieniu również odciętej gło- 
wy - kobiecej, dowoda jakiejś nowej, tajemniczej 
zbrodni. - O tej tajemniczej głowie, znalezionej 
w Wilnie, donoszą następujące szczegóły: 
"Dnia 17 b. m. o godz. 2 po południu, w domu 
Sienkiewicza przy ul. Mostowej, około stawka, znaj. 
dującego się w ogrodzie, bawiły się dzieci. Jeden 
z chłopców zauważył pływające na wodzie włosy. 
Zaciekawione dzieci kijem zaczęty grzebać w wo: 
dzie i ku wielkiemu zdziwienin zobaczyły głowę 
ludzką. Natychmiast powstał w podwórzu alarm. 
Zbiegła się policya” Niebawem na miejsce wypad- 
ku przybył gubernator, prokurator sądu okręgowe- 
go, policmajster i naczelnik policyi śledczej, 

Głowa jest odrąbana do dolnej szczęki, Ciało 
jaż zgniło, pozostały tylko długie włosy,- w któ. 
rych znaleziono szpilki. Pozostała też chrząstka 
prawego ucha z kolczykiem. Rysy ucha zachowały 
się bardzo dobrze, są prawidłowe i drobne, co 
świadczy o pochodzenia denatki ze sfery inieli- 
gentnej. — Głowa musiała leżeć w stawie od je- 
sieni. ! 

Z rozporządzenia gubernatora zaraz zawezwano 
straż ogniową dla wypompowania wody ze sta» 
wu, w celu dalszych poszukiwań, Po usunięciu wo- 
dy śladów tułowia nie znaleziono. Natomiast zna- 
leziono kawałek płótna i dużo rogóły, co każe 
przypuszczać, iż głowę skądinąd przywieziono w 
opakowaniu. > > -= .- -> 

Nic więcej na razie nie ujawniono. Głowę, jak 
również atawek i przyległe ubikacye, odfotografo- 
wano. Głowę odesłano de szpitala św, Jakóba dla 
zbadania, - Ą ? - 

Dom Sienkiewicza przy ul. Mostowej-ma bardzo 
obszerne podwórze, a po obu stronach stoją mała 
domy parterowe. Dalej ogród i w nim ów stawek, 
W suche lata stawek prawie wysycha i pozostaje 
niewielka kałnża, Domek murowany jest całkowi- 
cie zajęty przez zajazd niższego gatunku, utrzymy- 
wany przez samego właściciela domu. Jak każdy 
zajazd wileński, i ten służył za schronisko dla lu- 
dzi różnych, a między nimi dla upadłych, 

Nie można jednak przypuszczać, ażeby zbrodnię 
spełnione w tym samym domu, Należy chyba 83- 
dzić, iż odciętą głowę przywieziono. Skąd — nie- 
wiadomo, í fa i « 


Zielnik ludzkich błędów. 


Żył za czasów królowej Elżbiety w Londynie 
słynny uczony, Bog, znany pod nazwą Bogusa, 
Wsławił się głównie dzięki olbrzymiemu dziełu 
o ludzkich błędach, którego nikt jednak nie 
znał. Bogus pracował nad -niem przez ćwierć 
wieku, ale go jeszcze nie wydał. Manuskrypt, 
przepisany pięknie i ułożony na półkach, za- 
wierał już dziesięć tomów „in folio". «Pierwszy 
tom traktował o źródle wszystkich błędów i naj- 
gorszym ze wszystkich: o przyjściu człowieka 
na świat. W tomach następnych wyłuszczał błę- 
dy dziewcząt i chłopców, młodzieńców, ludzi 
dojrzałych, starców, osób różnych zajęć i pro- 
fesyi, jak mężów stanu, kupców, żołnierzy, ku- 
charzów, publicystów i tym podobnych. Ostatnia 
tomy, jeszcze nie uzupelnione, traktowasy o błę- 
dach ustroju republika*zziego, wynikających 


Zakład artystycznc zamienlarski 
— — £ budowiany 


i Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników zpiaskowca, gra- 

$ nitu i marmuru, Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejnou 

i ne prowincji, elefon 759. 
4 87 0 


5 


+99 


Qina francu 


1 fl. Barsac, ... 
1 „ Graves . 
z 1,4% n  EuUp. .300 
1 „ Hauternes „ . 300 
1 „ Hat Hauternes 5700 
Równocześnie wina reńskie, austryackie 


.- i węgierskie — poleca 
Wojciech Olszowski $ 
Kraków 
Mały rynek, róg nl. Szpitalnej. 
Przy odbiorze 10 flaszek naraz 10%/, rabatu. 
+992909092300000090000 


-zy 3 


Maturzysta 


zdolny korepetytor, udziela lekcyj. Przy- 

gotowuje do egzaminów. — Zgłoszenia: 

A. Piotrowicz, mad Rakowicka 13. 
59 7 0 


tyle, 


Floryańska 47 
p? mą Telefonu Nr 808. 


Ameryk. urządzenia biuro- 
we I maszyny do pisania, 


od 8 


=p 
Młoda 


kuje miejsca. Adres: „Wanda“ poste rest. 
Dąbrowa k. Tarnowa. 


Pokoje umeblowane 
z utrzymaniem lub bez. 
II piętro, na prawo. 


WEEK a TURA 
Kogokolwiek - 


następujące pytania: 1) w jaki sposób 
mogę msaczyć się bez trudu 1 bez po- 
trzeby kucia słówek i gramatyki na pa- 
mięć, a nawet bez powtarzania lekcyj 


angioelsk., franc., niemiock., 
włoskiego lub rosyjskiego 


tak, abym mógł biegle i poprawnie roz- 
mawiać, czytać i pisać? 2) czy mogę 
dojść do tego celu w ciągu 6 do 8 mies., 
biorąc po trzy godziny tygodniowo lub 
w ciągu 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
sodziennie? 3) czy jest możliwem, aże- 
bym w ciągu 5 do 6 tygodni nauczył się 


czy jest możliwem, ażeby nauka obcych 
języków sprawiła mi raczej rozrywkę, 
niż wytężającą i nudną pracęf 5) czy 
podczas wykżadów nauczyciele Instytu- 
tu Berlitza rzeczywiście wyłącznie uży: ! 
wają języka uczyć się mającego, & w"szy- 
stko jednak jest jasnem | zroznmiałem? 3 
6) czy każdy nauczyciel Instytutu Ber- 
litza wykłada jedynie swój język ojczy- " 
sty? 7) ozy lekoyj udziela się doprawdy » 


żna ewentualnie pobierać lekcye u siebie 
w domu, lub w Instytucie zupełnie osó- “ 
bno i w ścisłej dyskrecyi? Zechce zażą- 

* dać bliższych wyjaśnień lub prospektu w 
biurze Instytutu The Berlitz Schools 
oi Languages w Krakowie, przy 

, ul. św. Jana 3, I piętro. 


jel w Kiakowie, ul.*JagieDOÓRER 10, 


Cenniki wysyła darmo. 


int. panna, znająca się 
na gospodarstwie, poszu- 


80 12 0 


Zacisze l. 14, 
467 10 0 . 


— 


interesują 


w domu, języka 


| wyroby! 


abym mógł udać się w podróż? 4) 


rano aż do 9 wieczór? 8) czy mo- - 


1823 6 6 


Srebro stołowe 


wyroby z chińskiego srebra oraz zegarki i wyroby jubilerskie — poleca najtaniej 


EMIL GOLDWASSER, KRARÓW, UL. GRODZKA 


NOWĄ REFOW Mm 


BE sqizzvzgt| z 
r ~ w "zi 
z błędów indywiduaipych 

śli i wywody powiązane y ze gobą tak ści- 
śle w tym Piękni 4 dziele, żę nie można było 
napad jednej bodaj strofy bez zepsucia ca- 
ości, sassi- „KTW TLE 


Logiezny łańcuch przyczyn i skutków wyka- 
zywał, że zło jest treścią istnienia i że jeśli 
życie jest liczbą, to z matematyczną ścisłością 
twierdzić można, iż na świecie jest tyle jedno- 
stek zła, ile egzystencyi ludzkich. ta. 

«Bogus uniknął jednego błędu — nie ozen 
się. Mieszkał w swoim domeczku sam, że starą 
służącą, Katarzyną którą zwał Klaudentyną, 
bo te brzmi nie tak pospolicie. e 

A mja? siostrę o umyśle mnie; wzniosłym 
Popełniia* w życiu wiele błędów, a najwięk- 
szym był ten, iż zakochała się w jakimś kup- 
cu, wyszła za niego i miała z nim córeczkę, 
W dziesięć lat potem dopuściła się ostatniego 
błędu: umarła, cin doprowadziła męża do ta- 
kiej rozpaczy, iż i on nierawem rozstał się z 
życiem. A I 

Bogus przygarnął sierotę po części z Titości, 
a po części w nadziei, że będzie mógł zbadać 
jeszcze lepiej błędy dziecięce. a 

Jessy miała podówczas lat osm. Przez pic:- 
wsze dni swego pobytu u wuja nic nie mówi- 
ła, tylko płakała. Dziewiątego dnia rzekła do 
Bogusa: : PR a i 
" — Widziałam mamą. Była w białej sukni, 
miała kwiaty w ręku i we włosach, rozsypała 
mi je na łóżeczko. Ale nie znalazłam jaż ich 
dziś rano. Oddaj mi te kwiaty, wujaszkn! 

Bogus zapisał sobie ten błąd, lecz w komen- 
tarzu do niego uznał, że byłby to błąd nie- 
winny, a nawet nie pozbawiony wdzięku. 

W kilka dni potem Jessy rzekła do Bogusa: 

— Wuju Bog, jesteś stary,' brzydki, ale ja 
cię kocham i ty powinieneś mnie kochać. * ` 

Bog wziął pióro i chciał to zanotować,’ aie 
po namyśle uznał, że już nie jest młody, 'że 
nigdy pięknym nie był, więc nie zapisał siów 
dziecka, lecz spytał: | Sae | 

— Dlaczego mam cię kochać, Jessy? 

— Bo jestem malutka, | 

— Czyż naprawdę — myślał Bogus — obo- 
wiązkiem starszych kochać „dzieci? Być mo- 
że — wszak potrzebują opieki. Tem właśnie 
możnaby wytłomaczyć wiekujsty błąd matek, 
które dzieci swe „obdarzają tak wielką miło- 
ścią. Trzeba będzie poprawić ten rozdział mo- 
jego traktatu. | : : 

W dzień swoich urodzin, doktór, wszedłszy 
do sali, w której były nagromadzone jego księ- 
gi i papiery, poczuł miły zapach i zobaczył na 
oknie doniczkę z gwoździkami. Było w niej tyl- 
ko trzy kwiaty szkarłatne, ale ożywiły i roz- 
weseliły cały pokój, uśmiechał się do nich i sta- 
ry fotel, i stół dębowy i grzbiety zmnrszałych 
książek. 1 i 3 

I Bóg uśmiechnął się. 

— Patrz, wujaszku — zawołała Jessy, obej- 
mując go za szyją — patrz, to niebo (przez 
ujęte w ołów szybki wskazywała przejrzysty 
błękit powietrza), a tutaj ziemia (pokazywała 
doniczkę), a tam, u góry, nad nami, te czarne 
książki — to piekło. — | 

Owe czarne księgi były dziesięciu temami 
traktatu o „Błędach ludzkich", ułożonymi na 
półkach. ng 3 powodzi. 

Te mylne pojęcia Jessy przypomniały dokto- 
rowi jego dzieło, które od pewnego czasu za- 
niedbał, spacerując ze swą siostrzeniczką po 
ogrodzie. - Odkrywała mnóstwo cudów i kazała 
je podziwiać doktorowi, zdumionemu tem wszy- 
stkiem, bo nigdy się na świat Boży nie wy- 
suwal, i ż 

Przeglądał swe księgi, lscz nie poznawał swe- 
go dzieła; wydzło mu się czczem i nudnem, bo 
pie mówiło ani o Jessy, ani o kwiatach. 

Szczęściem, filozofia przyszła mu w pomoc, 
nasuwając tę myśl transcedentalną, że Jessy 


sj 


4 
ie 


'cukiernice 
etażery - - 


Caytelnia nadkowa i beltrygtyczna 


w Krakowie, uł. ów. Jana 4 
poleca: 


Wszelkie nowości piśmiennicze 


z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim 


i niemieckim. 


Nowo otworzony dział książek dla młodzieży. Abonament przystępny 
. katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach, 


dan Ihmatowicz | 


. sklepy własne: 


| 
Lwów, Kraków i Przemyśl H 


poleca: 


Prawdziwe mleko ogórkowe 1 korona. | 


Prawdziwy Krem ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 kor. 


Odznaczone srebrnym medalem c. k, Ministerstwa handlu. 


Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Zmakomite, prawdziwe, naturalne. 
Oprócz w sklepach wiasnych wszędzie do nabycia. Ządać wyraźnie tylko 


wyrobu 


JANA EIHNATOWICZA. 


| zawodowych. A my-|jest niedorzecznóm dzieckiem. Taki 
y 


E aai 
=. 


trzebnym dla jegó uczonych wywodów. 


, Dnia pewnego rozważał to właśnie, gdy ujrzał 
siedzącą przy oknie Jessy, Nawlekała igłę. Spy- 


tał ją, co będzie szyła. == 
— Więc nie wiesz, że 


ły — rzekła. > - * : 


Bogus nie o tem nie wiedział, ponieważ nie 
pisał o tem ani Pliniusz, ani Tytós Livius. A 


Jessy szczebiotała. dalej: 
— Ja to wiem od Kasi. 


— Od Kasi? — podchwycił Bog — tu dzio- 


cią mówi zapewne o Klandentynie b 

— Kasia mówiła wczoraj: „W tym roku ja- 
skółki odleciały wcześniej, będzie wczesna i o- 
stra zima“. A w nocy widzialam mamę w bia- 
łej sukni, ale nie młała kwiatów we włosach, 
jak wtedy. Powiedziała mi: „Jessy, trzeba wy- 
ciągnąć z knfra stary płaszcz ~ wuja i połatać 
go“. Obudziłam się i zaraz piaszcz wyjęłam, a 
terąz chcę go naprawić. 

Zima była istotnie taką, jak ją przepowie- 
dziaży jaskółki. Bog, otulony w płaszcz. przera- 
bial i zmieniał niektóre rozdziały swego trakta- 
tu, iiekroć jednak udawało mu sią pogodzić 
swoje nowe doświadczenie z teoryą o złem, pa- 
nującem wszechwładnie na ziemi, Jessy burzy- 
łą wszystkie jego poglądy, wnosząc kufel grza- 
nego piwa, lub poprostu wnosząc do pokoju — 
swój uśmiech. ; : 3 Fasi- BIŁA 
, Za nadejściem wiosny wuj 2.-siostrzenicą za- 
częli odbywać dalekie spacery zamiejskie. Jessy 
przynosiła z nich pęki ziół, a wieczorami ukła- 
dała je według wskazówek doktora. Pewnego 


„|dnia rzekła mu: 1 


— Już wiem teraz, które zioła leczą. Cheia- 
łabym je zasuszyć i pokazywać innym, żeby się 
także dziwowali. Potrzeba mi dużej książki. 


— Weź-że tę ki F 
Wskazał jej pierwszy tom traktatu „U ludz- 
kich błędach*, . s 


Gdy już na wszystkich stronnicach były zio- 
ła, pozwolił jej wziąć tom dragi. — W ciągu 
trzech lat słynne dzieło doktora zamieniło się 
na — zielnik, i 


= 
_ Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

SĘ RZE pe Boicie on 
o AED ZE O RÓ TEE O aa A" 
Bach przejexzdnych. 

de „aa ` kraków, 19 rwietnia. 


HOTEL KRAKOWSKI: dr Kurci Pera s Nówegu Sącza” 
Wiadysław Fuss z Rzeszowa, Józeł Karpiński z Przemy- 
ála, Wiktor Damin z kińczowa (Król. Pol.), Stanisław 
Kawka z Cieszyna, Henryk Świecki, Wincenty Konarski 
z Warszawy, Alfred Kaczmarski, Adam Hojecki z Tar- 
nobrzoga, Emil Madeński z Lublina, Tomasz Moroński 
z żoną z Katowic, Józef Duszczyk z Wiednia, Wecław 
Sikora z Bochni, Jan Adamczyk z Oświęcimia, Bronisław 
Gajewski z Makowa, Anns Majewska s Tarnowa, Michał 
Pruchowski z Morawskiej Ostrawy, Tomasz Bukowiecki 
ze Lwowa, Roman Brzeziński z Poznania, Karol Müller 
z Wiednia, Barbara Zapolska ze Lwowa, Rudolf Barczek 
z Jarosławia, Ludwik Godyń z Czortkowa, Jan Kamiń- 
ski, Stefan Zienkiewicz z Wurszawy, Tadeusz Bogucki 
z Sosnowca, Irena Perzyńska z Berlina. 

NQWY HOTEL NARODOWY, własność dra Stanisława 
Adamskiego, ulica Poselska, 22, (gustownie odrestauro- 
wany. Parkiety, światło elektryczne, rostauracya, łazienka 
w misjgon. Pokoje ze światłem od 2 koron zwyż, kory- 
tarzo ogrzane i stajnia): dr Stanisław Wysocki z żoną 
ze Lwowa, dyr. Józef i Wanda Woynarowscy z Moraw- 
skiej Ostrawy, Staniaławz Zawilińska © córkami s Kz- 
zimierza (Kıól, Pol.), J. Azurla zżoną x Włodnia, Adam, 
Józefa i Wanda Pochapińscy x Miechowa, Feliks Jura 
z Kęt, Franciszcz Satkowaki z żouą z Gorlic,» Władysław 
Gasztówtt z Czernichowa, Mieczysław i Helena Walter 
ze Lwowa, Tomasz Harza z Keltsel (Czechy), Adolf So- 
mnik z Berna, Max Drucker z Morawskiej Ostrawy, prof, 
Mąryan Schneider z żoną, Tadeusz Kręczyński, Roman 
Lus. czyński, Juliusz Schneider zə Lwowa, Karoi Wojnar 
z Petersburga. Władysław Maszowski z Poznania. 

HOTEL SASKI: W. Nowodworska, hr, M. Zamoyska 
z Zakopanego, J. Burzyńska z Uhyrzowa, F, Findeisen 
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157 9 20 


, 


czoną szkołą robót. 
Smoleńsk 21, 
2a3. 


21 48 0 


poleca 


| wyroby! p 


Gawroński Rawita. 


E 


1784 7 0 


€ pogląd tra- 
fił mu tem łatwiej do przekonania, że był po- 


jaskółki już odlecia- 


ARTYSTYCZNE 


skromne i wytworne 


„UMEBLOWANIE 


Józef Sperling: 


Rraków, Dunajewskiego 7. : 


Z robót ręcznych . 
do egzaminu ' wydziałowego: przygoto- 
wuje nauczycielka rutynowana a ukoń- 
Wiadomość: ulica 
II piętro, między godz. 
kę ad 153 120 | 


Ksiegarnia G. Gobetinera | jp. w- krakowie 


Kosiński K. Król Jagiełło. Rapsod . . . i 
Lenart T. Podhalanka. Dramat w-3 aktach , . 


Teslar A. Rabbi Johanan. Poezye rój, 


Materyały do historyi polskiej XIX w. 7 — 
pei szw a: (7 ga 
Kraushar A. Miscellanea historyczne XLII. Podróże królewi- 
cza polskiego późniejszego króla Augusta III. Część IL . . 160 
RANEK = 
Skałkowski A. En marge de la correspondance de Napo- 
FTP MEN, ©, OG 
S egifi o dinda k- 
Z mojej włóczęgi. Poezye . PRN P EO Ocz © 
, +sPĘT, fo; * ja” 


n u 
Wędrychowski B. Wieśniacy. Sztuka ludowa . by 
Du nabycia we wszystkich księgarniach. 


Zakład pogrzebowy „Concordia“ 


Płac Szczepański L 2 (dom własny), — Telelon Me 33. 


Zakład padcjmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszestkich 
? k k : V 930 


W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. 


Lac 


gro" 


z Warszawy 


+. M 
Leon Baldwin Ramuit 


emer. c. k. Radca wyższ. sądu 
krajowego, kawaler orderu Fran- 
ciszka Józefa. honorowy oby- 
` watel miasta Brzostka, 
przeżywszy lat 68, opatrzony ŚŚ. Sakra- 


mentami; zmarł 19 kwietnia 1911 roku 
A . w Krakowie. 
Pozostała w smutku żona wraz z dziećmi 
i rodzina zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych na obrzęd pogrzebowy, który 
odbędzie się w piątek dnia 21 b. m. 1911 
roku o godzinie 3 po południu z domu ża- 
łoby przy ul. Studenckiej, 1. 2, wprost na 
. miejsce wiecznego spoczynku. 


Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się w sobotę dnia 22 b. m. w ko- 
ściele 00. Reformatów o godzinie 10-tej 

rano, 
— 
Osobne zawiadomienia nie będą 
rozsyłane. 
Zakład pogrzebowy A. Szafrańskiego. 
mj E ' 3215 3 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 19 kwietnia. Losy: a) procent.: Austzyackie 
sakładu kred, z obl, pro, s reka 1880 3-pro, 206*—, Austr. 
sakł, kr. s obl, pio, s £ 1889 3-pre. 286'75. Uregal. Du. 
maja s 1870 r. 100 złe, 6-pro. 294:—, Weg. Banku hip 
po 100 słr. 4-pro, 25650, Pożyczka serb. prem, po 100 fr. 
2-pro. 186*25, |)) besprocentowe: Budapeszteńskie (Baailica) 
6 sir, 38°75. Zakł, kred, dla b. i p. po 100 sir 536*—, 
Clary 40 sli. m. k, 180—, Paidy 40 sir. 208*—, Czerw. 
krupża Tow. austr, 10 złe, 77:10, Czerwa krzyża węg. 
Tow. 5 słr. 52:60, Losy tand. ka, Rudolfa 10 sir. 
70:—, Salma 40 sir. m. 259*—. Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 26320. Tureskie oblig, prom. kole, 
pro. 26320, Losy kom, c. Wiednia z 1874 roku D2350. 

Beriin, 19 kwietnia, Austryackie banknoty 85°25, Spi: 


—— - - 
Parył, 19 kwietnia, Rensa 3-pro. 9810, Mąka 34-75, 
Frankfurt, 19 kwietnia. Austr. kred. 406:—, Koleje pań: 
stwowe 160*—. Disconto 19210, Laurs —=*<=, A 
Usposobienie: spokojne, - kał 


Wledeń, 19 kwietnis. Zamknięcie giełdy. (Wał. kor.) 

Axcyś: Anstr. Zakł. kred, 625 75, węg. Zakł. kred. 
825 W, Anglobanku 326 60, U: 619 —, Län- 
derbanku 531 40, Bankverein 646 26, Bodenczedit 12 99, 
Galic. Banku hipotecznego 702 —, Kolei państwowych 
753 b0, kolei południowej 112 26, kolei północnej 51 90, 
kolei Czerniowieckiej — —, Alpiny 836 560, Rima Mu- 
ranyi 692 25, Pruskiego Tow. żelaznego 27 25, Fabryk 
broni 773 —, Akoye tureckie tyt, 837 —, Gal. ako. Tow. 
kop. n. 808—, Qbil. węg. indemnis. 92 —, Renta ma- 
jowa 92 75, Austr. renta koron. 923 75, Węgier. renta 
kszona 91 60, K6-letnie Listy Tow, kred. ziamsk. 92 85, 
4*/, Listy Banku hip. 93 76, 4'/,*/, Listy Banku hip. 
y9 35, D’ Listy Banka hip, 110 60, 4"/, Listy Banku 
kraj, 94 84, 4'/,%/, Listy Banku kraj. 99 80, 4*/, Gal. 
Obl, propin, 98 40, 4*/, Gal. pożyczki kraj, 1893 93 76, 
40/, Pożyczki m. Lwowa 92 76, Losy tureckie 258 76, 
Mazki 117 81, Ruble 263 76, Rosyj., pożyczka — —, 
Akcye praskiego banku kredyt. — —, 4*/, pożyczka m, 
Krakowa 91 40, Galicyjski bank kredytowy ziemski 
4*|4%/ 797 —, gf E 

Usposobienie; Ź puczątxu osłabione Staatstahny | Sko- 
da pożądane, przy końcu spokojne. 


p 


(pes. 
m’ 


założony w r. 1873 


Zakład artystyczno-kamieniarski 


BRACI TREMBECKICH 


„ Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462, 

wykonuje grobowceł pomniki, tak w miejsou jak 

na prowinoyi, oraz poleca wielki wybór pomni- 

ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu 
_ 161 15 300 


Do sprzedania Z wolnej reki 
fortepian, maszyna Singera, garnitury 
| salonowe i wiele innych mebli używa- 
nych. Floryańska 19, IM p. w godzi- 
nach po 3 po Rajadani co dzień od 21 bm, 

E U 


<Wrajmję atfonntil 


na godziny, dnie i tygodnie. Wiadomość: 
w garage, Długa 36 i Słowiańska 2. 
252 59 0 


najnowsze wydawnictwa: 
> - Koron 


2615 3 3 


= 


aE 
- 


iajów europejskich, - z 


Rządca drukarni IL K, Góraki 


